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Rok VI. Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek dnia 23 lutego 1937 r Nr. 23

Na falach eteru
dociera do wsi oświata.

N a dzFeń 1-go lutego br. statystyki w yka

zały, że liczba abonentów radiowych w Polsce 

w ynosi 716.006 osób. A  dalej, że w ciągu ostat

niego tylko m iesiąca przybyło  48.532 abonentów. 

Jest to objaw  niesłychanie dodatni, szczególnie, 

jeśli w eźm iem y pod uw agę, że w iększość tych  

now ych radio-abonentów rekrutuje się spośród  

ludności w iejskiej.

B o czego to dow odzi?

D ow odzi to, że w ieś przełam ała w sobie  

inienfnośe do w szelkich now ych w ynalazków  

ji udogodnień kulturalnych, że przełam ała kon- 

eerw atyzm , każący jej odnosić się niechętnie  

do w szystkiego, co now e.

W ieś zaczyna nabierać szerszych zaintere

sow ań, w zrasta w niej rzeczywista potrzeba 

kultury. I dlatego coraz w ięcej m ieszkańców  

w si zakłada sobie radio odbiorniki, nie żałuje  

w ydać złotów ki na m iesiąc, by m ieć kontakt 

ze św iatem , by usłyszeć ostatnie w iadom ości, 

ciekaw ą pogaw ędkę gospodarczą, a w niedzielę  

rozw eselić się m uzyką.

I m ożna już dzisiaj stw ierdzić, że radiofo- 

nizacja w si polskiej jest na najlepszej drodze 

do realizacji, że w ieś pow szechnie, m asowo za

interesow ała się radiem .

D o faktu tego w dużej m ierze przyczyniło  

się w zm ocnienie siły nadaw czej stacyj prow in

cjonalnych, oraz obniżenie opłaty dla posiada

czy aparatów detektorow ych do 1-go złotego  

m iesięcznie. Jeszcze parę lat tem u i ta sum a 

prawdopodobnie byłaby zbyt w ielka w obec pa

nującej na w si nędzy —  obecnie jednak stały  

w zrost liczby w iejskich radiosłuchaczy św iad 

czy rów nież i o tym , że sytuacja m aterialna na 

w si uległa pew nej popraw ie.

To też coraz w iększa ilość szkół i św ietlic  

w iejskich pochw alić się już dziś m oże posiada

niem radioodbiornika, przy którym w w ieczory  

zim ow e, lub  dnie św iąteczne grom adzi się ludność  

w iejska, która czerpie zeń w iedzę i rozryw kę.

W arto tu w spom nieć także o pierw szej w  

■Polsce m iejscow ości całkow icie zradiofonizow a- 

nej. N azyw a się ta w ieś C hełm ica M ała i znaj

duje się w pow iecie lipnowskim . Składa się 

ona z 45 dom ów i posiada... 45 radioabonen- 

tów . A nie jest to bynajm niej w ieś bogata !

Pierwszy aparat radiow y w e w si posiadał 

już w r. 1930-ym w ójt gm iny Szpetal, do któ 

rej należy C hełm ica. Przy odbiorniku tym  zbie

rali się m ieszkańcy w si i w tedy to zbudziło się 

w nich zrozum ienie korzyści, płynących z po

siadania radia. Z inicjatyw y jednego z m iesz

kańców, radnego gm iny, —  pieniądze za dzier

żawę w spólnego grom adzkiego  terenu łow ieckie

go postanow iono użyć na zakup aparatów  

detektorowych dla w szystkich m ieszkańców. 

Tak pow stała pierw sza zradiofonizow ana w ieś 

polska, która m oże służyć za przykład, jak  

zbiorow ym w ysiłkiem m ożna osiągnąć niew ąt

pliw e rezultaty kulturalne.

Przykład C hełm icy M ałej jest zaraźliw y. 

W ięcej w si polskich pójdzie zapew ne za jej 

przykładem , rozw iązując w podobny sposób  

kw estię radiofonizacji i zaspakajając w ten  

sposób szerszą potrzebę przenikania kultury do 

życia w iejskiego.

N a falach eteru do najbardziej zapadłej, 

najbardziej zagubionej i odległej w ioski płyną  

w ieści ze św iata, płynie ożywczy oddech ośw ia

ty i cyw ilizacji. I pod ich w pływ em  budzi się 

w m asach w iejskich uśw iadom ienie społeczne 

i obyw atelskie, rozw iew a się ciem nota  

i zacofanie.

....................................................... iwiwwm 

Dwa razy daje, kto szybko daje. 

Muszą pamiętać o tem ci, którzy za

deklarowali ofiary dla bezrobotnych.

Litwa na żołdzie Moskwy.
Kontrola nad armią litewską zmodernizowaną za sowieckie pieniądze.

R Y G A . W izyta szefa sztabu generalnego  

arm ii cz-erwonej, Jegorow a, w R ydze 

i Tallinie posiada charakter w yłącznie kurtu 

azyjny; jego zaś pobyt na Litw ie m iał zupełnie 

konkretne cele.

Jak donoszą z K ow na, m arsaałek Jegorow  

m iał za zadanie zakończenie rozm ów na tem a

ty polityczno-w ojskow e.

Jak w iadom o, rozm ow y te były prow adzo  

ne od dłuższego  czasu, leoz ze w zględu na ochło

dzenie stosunków litewsko-sow ieckich na jesie

ni ub. roku rokow ania nie zostały dotychczas  

zakończone.

O becnie M oskw a, zdaniem obserw atorów  

politycznych, m iała zaproponow ać Litwie um o

w ę finansow ą, zaw ierającą klauzulę o kredytach  

•i dostawie m ateriału w ojennego celem m oder

nizacji uzbrojenia arm ii litew skiej. W arunki 

propozycji sow ieckiej m ają być bardzo  korzystne.

C elem ostatecznej finalizacji będą przepro

w adzone w K ow nie dalsze zozm owy przez fa

chow ców m oskiewskich, którzy m ają w ykony

w ać pew nego rodzaju kontrolę nad arm ią 

litewską.

Pom yślny w ynik rozm ów potwierdza bez

pośrednio entuzjastyczny nastrój prasy kow ień

skiej. U rzędowa kow ieńska ,,L ietuvos A idas“ , 

zam ieszcza artykuł p. t. , Litwa i Z  S.R .R .“ , 

uczyniła z niego akt niem al w iernopoddańczy 

w obec M oskw y. Zdaniem dziennika m ało jest

Napór niemczyzny,

„G azeta Polska“ zam ieszcza artykuł o  

m niejszości niem ieckiej na kresach zachodnich

C zytam y m . in.:

„W  chw ili obecnej tak jeszcze przed kilku  

m iesiącam i znam ienne starcia słowne i ręko

czyny ustępują m iejsca bardziej konstruktyw 

nem u działaniu. D eutsche V ereinigung czyni 

w rażenie, że zrezygnow ało z dalszej w alki, 

Jungdeutsche Partei ostatecznie opanow uje 

teren. N ie jest już w ażną rzeczą, kto kom u  

w ym yśla; na podkreślenie zasługuje nato

m iast, że po ferm entującej aktyw izacji tego  

żyw iołu niem ieckiego, kują się i form ują no 

w e m yśli program ow e. N ie m ożna przytem  

dla ścisłości spraw ozdaw czej —  nie podkreś

lić, że gorące bulgotanie w niem ieckim ko

ciołku m niejszościow ym zostało zaham ow ane 

kilku ostudzającem i kropelkam i, w sączonem i 

przez sam B erlin. To jedno. Po drugie, zdo

bycie przez Jungdeutsche Partei prym atu w  

ruchu m niejszości niem ieckiej nie odbyło się 

bez w spółdziałania czynników  zew nętrznych 44 .

R ów nocześnie na fakt w zrostu jednolitości 

w obozie niem ieckim w Polsce w skazuje „D e

pesza 44 przytaczając bardzo w ym ow ne cyfry :

„Energicznie, ale spokojnie prow adzona ak 

cja nie zw racała niczyjej uw agi, tem bardziej 

że liczba N iem ców w tem w ojew ództw ie w /g  

spisu z 1931 roku, w ynosi 201.409, co stano

w i 9,4 proc, ogółu ludności; cyfra ta sam a w  

sobie nie jest niebezpieczna dla interesów  

polskich na om aw ianym obszarze, m im o, że  

grupa ta posiada w sw oim ręku 695 tys. ha  

ziem i, co w ynosi 29.1 proc. D opiero bliższa  

analiza ukazuje nam w łaściwy obraz zagad

nienia ekspansji niem ieckiej w Poznańskiem .

O kazuje się bow iem , że cała energia i siła  

niem czyzny, zarówno polityczna, jak i gos

podarcza koncentruje się w pow iatach pogra

nicznych i tak: D eutsche V eireinigung posia

da na terenie całego w ojewództw a poznań

skiego 177 oddziałów i 24.857 członków , z 

czego na 8 pow iatów  pogranicznych oraz dw a  

nadnoteckie przypada 100 oddziałów i 13.403 

członków , a analogiczne cyfry dla Jungdeaut- 

sche Partei w ynoszą 178 oddziałów i 16 121  

członków , w obec 86 oddziałów i 8.565 człon

ków w pow iatach pogranicznych 44 . 

krajów w Europie, które „w spółpracują w ta
kiej harm onii i w zajem nym zrozum ieniu, jak  

Litw a i Z S.R .R .44 .

W izyta m arszałka Jegorow a jest dalszym  

pogłębieniem tych stosunków , rozw ijających  

się od 1920 r. A rtykół „Lietuvos A idas“ pełen  

czołobitności, nazyw a m . in. ZSSR „obrońcą  

ładu i praw a 44 .

Zmianę granic Pomorza 

uchwaliła Rada Ministrów

Włączenie do wo]ewództw8: powiatów 
bydgoskiego, inowrocławskiego, szubińskiego, 

wyrzyskiego, lipnowskiego, nieszawskitgo, 
rypińskiego i włocławskiego.

W A R SZAW A . D nia 19 bm . odbyło się  

pod przew odnictw em prem iera gen. Sław oj- 

Składkowskiego, posiedzenie R ady M inistrów . 

W  pierwszym rzędzie R ada M inistrów przyjęła 

projekt praw a o ustroju adw okatury. Projekt 

ten m . in. ustala, że kandydatów do stanu  

adw okackiego obow iązuje nietylko odbycie apli

kacji adw okackiej, ale w pierw aplikacji sądo

w ej, zakończonej egzam inem .

N astępnie R ada M inistrów przyjęła projekt 

ustawy o zm ianie granic w ojewództw : poznań 

skiego, pom orskiego, w arszaw skiego i łódzkie

go, który przewiduje w łączenie do obszaru w oj, 

pom orskiego pow iatów : bydgoskiego, bydgo-  

skiego-m iejskiego, inowrocławskiego, inow roc- 

ław skiego-m iejskiego, szubińskiego, lipnow skie

go, nieszaw skiego, rypińskiego  i w łocławskiego, 

zaś do obszaru w oj. poznańskiego pow iatów : 

kaliskiego, kolskiego, konińskiego i tureckiego  

oraz do obszaru w oj. w arszaw skiego pow iatu  

działdow skiego.

W reszcie R ada M inistrów przyjęła projekt 

now eli do ustaw y z m arca 1933 r. o przezna

czeniu w pływów z kar pieniężnych na akcję 

kulturalno-oświatow ą i opiekuńczą na rzecz 

robotników , który ustala sposób pow oływ ania 

przedstaw icieli robotników do kom isyj decydu

jących w spraw ach podziału i użyciu kredytów  

z tych źródeł na cele kulturalno-ośw iatow e.

Proces o zajścia antyżydowskie w Wysokim 
Mazowieckim.

Przed sądem okręgow ym w Łom ży rozpo

czął się proces przeciwko 20 uczestnikom zajść 

antyżydow skich, które w ydarzyły się w W yso

kim M azow ieckim

W edług aktu oskarżenia podsądni dnia 14  

w rześnia ub.r. zaczęli nam awiać zebraną na tar

gu ludność d) zaprzestania kupow ania u żydów . 

N iebaw em doszło do incydentów , poniew aż ży 

dzi siłą usunęli agitatorów .

N a znak dany przez jednego z agitatorów, 

grupa m łodych m ężczyzn rozpoczęła w kilku  

punktach m iasteczka niszczyć stregany, sklepy  

oraz tow ar i bić ludność żydowską. Policja, 

która przyw racała porządek, była obrzucona 

kam ieniam i. A resztowano 20 najbardziej zaan

gażow anych w tych zajściach osób. D w óch  

innych ukryw a się przed w ym iarem  spraw iedli

w ości. N a rozprawę w ezw ano ok. 100 św iadków .

Ponowny proces b. starosty Twardowskiego.
Sąd N ajw yższy w  W arszaw ie, po rozpatrze

niu kasacji w głośnym procesie b. starosty  

działdow skiego, dr. Tw ardow skiego, po w ysłu

chaniu przem ów ień stron, w yrok Sądu A pela

cyjnego w Poznaniu, w którym  dr. Tw ardow ski 

skazany został na 2 lata w ięzienia, uchylił. 

Spraw a zostanie przekazana do ponow nego roz

patrzenia Sądow i A pelacyjnem u w Poznaniu.

W  I instancji dr. Tw ardow ski został ska

zany na 4 lata w ięzienia.
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Budżet Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.
S e jm  o b rad o w ał w e czw artek n ad  p re lim in a 

rzem  M . S . W ew n. C h arak te ry sty k ę  o g ó ln ą d a ł  
sp raw ozd aw ca p o s . Z . S tro ń sk i, zazn acza jąc  
m . In ., że w b u d żecie ty m  p rzew aźo ilo ść w y 
d a tk ó w  o so b o w y ch (1 5 5 m iln . z ł.) n ad rzeczo 
w y m i (4 0 m iln . z ł.). M ó w ca p o d k reś la , że  p rzed e  
w szy stk im  n a leży s ię za jąć sp raw ą b ezp ieczeń 
s tw a w  p ań stw ie . N astępn ie re feren t o m ó w ił 
sp raw ę k o n so lid acji s to w arzy szeń sp o łeczn y ch ,  
p ro b lem  n aro d o w o śc io w y , sam o rząd u o raz n ad 
zó r techn iczn o -b ud o w lan y  i w alk ę ze sp ek u lac ją .

Przyczyny zajść i rozruchów.

W  to k u d y sk u sji, p o s . T arn o w sk i zas tan a 
w ia s ię n ad p rzy czy n am i za jść i ro z ru chó w ,  
jak ie m iały m ie jsce w  u b ieg ły m  ro k u i d o ch o 
d z i d o p rzek o n an ia , że b y ły o n e p o w od o w an e  
częs to k ro ć b rak iem  p racy , n iew łaśc iw y m  s to 
su n k iem  p raco d aw có w d o p raco w n ik ó w o raz  
w y w ro to w ą ag itac ją . M u sia ły  b y ć n ied o c iąg n ię
c ia , sk o ro zd arza ło  s ię , że p raca zn a jd o w ała s ię  
d o p iero w w y n ik u za jść , zaś n ie w szy scy  m o że  
ag ita to rzy b y li k aran i. M o m en t p o rządk u  
w zn o si d z ia ła ln o ść M in . S p raw W ew n ętrzn y ch , 
S p raw ied liw o śc i i S p raw  W o jsk o w y ch .

P o s. P e łczy ń sk a o m ó w iła o b szern ie p ro 
b lem  b ia ło ru sk i o raz ak tua ln e b o lączk i sp o łecz 
n e  i o g ó ln eg o  b ezp ieczeń stw a  p ań stw o w eg o , p o d 
k reś la jąc w  zak o ń czen iu :

R ząd g en . S k ład k o w sk ieg o m a s tw o rzy ć  
cen tru m  ży c ia g o sp o d arczeg o w  P o lsce , ażeb y  
p o m no ży ć p o ten c ja ł s iły o b ro n n e j p ań stw a . A le  
jeże li n a z iem i san d o m ie rsk ie j m ają sp o k o jn ie  
d y m ić k o m in y i p a lić s ię ty s iące św ia te ł e lek 
try czn y ch to d a lek o  n a  z iem i k reso w ej m u si b iec  

twardy wał ochronny zorganizowanej woli 
ludzi żywiących całkowite zaufanie do Rzplitej

(H u czn e o k lask i).
W  d a lsze j d y sk u sji p o s . U rb ań sk i zazn a 

czy ł, że w zro st p rzes tępczo śc i W ’ p ań stw ie p o 
zo stałe w  zw iązk u ze w zm o żo n ą ag itacją k o 
m u n is ty czn ą , k tó rą n a leży tęp ić z ca łą b ez 
w zg lęd n o śc ią . W ino w ajcó w  zam ias t d o B erezy , 
lep ie j w y k o rzy sty w ać d o o su szan ia b ło t p iń 
sk ich i d o in n y ch  p rac  p o ży teczn y ch  sp o łeczn ie . 

O nowy sposób zorganizowania społeczeństwa.

P o s. S u rzy ń sk i sn u je ro zw ażan ia n a tem a t 
n o w eg o sp o so b u zo rg an izo w an ia sp o łeczeń stw a.

P rzy sz ły o b ó z —  o św iad czy ł m . in . p o s . 
S u rzy ń sk i —  w in ien w  p racy u trw a lić s iłę m o 
ca rs tw o w ą p ań stw a w  o p arciu  o zo rg an izo w an y  
i św iad o m y sw y ch ce ló w n aró d p o lsk i, k tó ry  
je s t p e łn o p raw n y m  i o d p o w ied z ia ln y m g o sp o 
d arzem  p ań stw a p o lsk ieg o . S o lid a rn o ść n aro 
d o w a u w aru n k o w an a ak tu a ln y m i p o trzeb am i 
i w y n ik a jąca z trad y c ji w inn a s ię m ieśc ić w  
g ran icach sp raw ied liw o śc i sp o łeczn e j, id en ty cz
n e j z is to tn y m in teresem n aro d u  i p ań stw a . 
U zn ając ce lo w o ść k o n sty tu cji k w ietn io w ej, jak o  
ram o w eg o s ta tu tu p racy d la p ań stw a , w id zim y  
z d ru g ie j s tro n y k o n ieczno ść zm ian y o rd y n ac ji 
w y b o rczej d o izb u staw o d aw czy ch  n a zasad ach  
p o w szech n ośc i p raw a w y bo rczego , o raz sw o 
b o d n eg o u jaw n ien ia w o li zb io ro w ej. C h cie lib y ś- 
n y w id zieć w  p arlam en c ie rep rezen tac je g ru p  

zaw o d o w y ch i sp o łeczn y ch . W szelk a p raca  
p o lity czn a zb io ro w a w in n a m ieć ch arak te r n a 
ro d o w y i p ań stw o w y . W  P o lsce d o jrza ły w a 
ru n k i sp o łeczn o - g o sp o d arcze d o  rea lizac ji sze 
reg u rea ln y ch h ase ł p o stęp u sp o łeczn eg o . P o 
p raw a w aru n k ó w  ek o n o m iczn y ch b y tu n a jsze r
szy ch w arstw lu d o w y ch i ro b o tn iczy ch , o raz  
zap ew n ien ie im  u d z ia łu  w  d o ro b k u  w spó łczesn e j  
k u ltu ry i cy w ilizac ji ro zsze rzy n a ca łe sp o łe 
czeń stw o p o czu c ie czy n n ej i rea ln e j w sp ó ło d 
p o w ied z ia ln o śc i za n a jw y ższe in teresy n aro d u  
i p ań stw a p o to , ab y i n a jp ro s tszy cz ło w iek w  
P o lsce ch w y c ił za łań cu ch , c iąg n ący P o lsk ę w  
g ó rę , n ie ty lk o z ro zk azu w ład zy , lecz z p o 
trzeb y se rca , ab y s ię czu ł b ra tem sw eg o są 
s iad a , a n ie sk rzy w d zo n y m  p aria sem .

P o s. Ż elig o w sk i w id z i p rzy szło ść P o lsk i 
w o p arc iu o lu d ro ln iczy .

Najskuteczniejsze lekarstwo na komunizm.

P o s. Ł o b o d z iń sk i u w aża, że n a rzek o m y  
k o m u n izm  sąd y n ie są lek a rs tw em . T rzeb a d ać  
g ło d n y m  je ść a b ezro b o tn y m p racę . C h arak 
te ry sty czne je s t, że w ch w ilach c iężk ich d la  
p ań stw a s ta le n a jw ięce j o fiar p o n o si św ia t  
p racy , n a to m ias t sfe ry p o siad ające u ch y la ją s ię  
o d w szelk ich św iad czeń .

Palące potrzeby portu gdyńskiego.
Z przemówienia 

posła Tadeusza Marchlewskiego wygłoszonego 
podczas debaty nad programem inwestycyjnym.

W y so k i S e jm ie!
Im ien iem  g ru p y p o słó w  Z iem i P o m o rsk ie j 

o św iad czam , że g ło so w ać b ęd z iem y  za p rzed ło 
żen iem  rząd o w y m .

Jak k o lw iek z iem ie zach o d n ie , a  szczeg ó ln ie  
P o m o rze , zn a jd u ją s ię w  ty m p ro g ram ie in w e 
s tycy jny m  n a sza ry m  k o ń cu , to jed n ak , d o ce 
n ia jąc zn aczen ie w y ró w n an ia  ró żn ic  w  p o z io m ie  
g o sp o d arczy m  p o szczeg ó ln y ch d z ie ln ic n a d e 
cy z ję n aszą w p ły n ą ł fak t, że p o raz p ie rw szy  
m am y p rzed so b ą k o n stru k ty w n y p lan o d b u d o 

w y g o spo d arcze j, k tó ry w  sw o ich sk u tk ach k o 
rzy s tn ie o d b ić s!ę m u si n a w szy stk ich  z iem iach  
P o lsk i.

P o szczeg ó ln i p rzed m ó w cy n aśw ietla li p lan  
p o d k ą tem  w id zen ia sw o ich reg io n a ln y ch p o 
trzeb : m ó g łb y m  w y p ro w ad z ić  a rg u m en ty zn acz 
n ie m o cn ie jsze n iż reg io n a ln e , b o a rg u m en ty  
p o lsk ie j rac ji s tan u  —  n a d o w ó d , że P o m o rze  
zas łu g u je n a w ięk sze in w esty c je z ty tu łu sw e j 
m isji p o lity czn o -g o sp o d arcze j, jak ą p e łn i ta  n a j
b ard z ie j ek sp o n o w an a z iem ia P o lsk i. Ju ż sam e  
w zg lęd y o b ro n n o śc i n arzu ca ją n am  tu k o n iecz 
n o ść u zb ro jen ia te j z iem i w e w szy stk o to , co  
p o trzeb u je P o m o rze ze s tra teg iczn ego p u n k tu  
w id zen ia , a w ięc d ro g i, reg u lac ja W isły , s ieć  
k o le jo w a n o i p rzed e w szystk im G d y n ia o raz  
W y b rzeże , o czy m  je szcze  b ęd ę m ó w ił n a in n em  
m ie jscu . Jeżeli w ięc d o b ro P ań stw a a  n ie  c ias 
n y reg io n alizm  k ażę n am  g ło so w ać za u staw ą , 
to jed n ak s taw iam y jed en w aru n ek m o ra ln y . 
P rag n iem y , ab y R ząd ca łą sw o ją p o lity k ę g o s 
p o d arczą , a p rzed e w szy stk im  sk a rb o w o -p o d a t- 
k o w ą n astaw ił n a ro zw ó j P ań stw a .

D o ty ch czas b o w iem je ste śm y św iad k am i  
s ta łeg o  o b n iżen ia s tan d artu ży c io w eg o m iesz 
k ań có w  Z iem i P o m o rsk iej, w id o czn e j p au p ery 
zac ji h an d lu , p rzem y słu i rzem io sła , a tak że w  
ro ln ic tw ie , jak to w y raźn ie s tw ie rd za  P o m o rsk a  
Izb a R o ln icza , n ie o b jaw ia s ię żad n a w ięk sza  
p o p raw a.

M ieliśm y  n a P o m o rzu d o b rze p o staw io n y  
h an d e l w ew n ętrzn y , a n iew ątp liw y m  p rzec iąże 
n iem  w sze lk ieg o ro d za ju św iad czeń sp o w o d o 
w aliśm y jeg o u p ad ek . D ziś w  o b liczu o d b u d o 
w y p o sp o d arcze j m ó w i s ię zn ó w  g ło śn o o p o 
trzeb ie zo rg an izo w an ia ry n k u w ew n ętrzn eg o .  
P o stu la t o p iek i n ad  ry n k iem  w ew n ętrzn y m , jak o  
jed y ny śro d ek d o w łaśc iw e j cy rk u lac ji o b ro tu  
to w aro w eg o , w y su w a P o m o rze o d 1 5 la t. A le  
ry n ek w ew n ętrzn y to w łaśn ie h an d el, to w łaś 
n ie k u p iec tw o ! A w ięc n ie n iszczm y teg o , co  
je st d o b re , czem  s ię Z ach o d n ia P o lsk a szczyc i. 
N iech a j p o jęc ie ry n k u w ew n ętrzn eg o o b e jm ie  
z ro zu m ien ie d la ro li k u p ca w g o sp o d arce sp o 
łeczn e j. N iech h asło o d b u d ow y ry nk u w ew 
n ę trzn eg o n ie p o zo stan ie p u sty m  frazesem . Jed 
n y m  s ło w em  n ie o czek u jem y o d R ząd u żad n e j 
p o m ocy m aterja ln ej, a ty lk o s tw o rzen ia sp rzy 
ja jący ch w aru n k ó w  p racy .

T rzeb a u n ik nąć teg o , co m ąci a tm o sfe rę  
i co o b n iża p o z io m ro zw o jo w y Z iem Z ach o d 
n ich . M am  tu n a m y śli n ieszczęć liw y p ro jek t  
u p ań stw o w ien ia u b ezp ieczen ia o g n io w eg o . T rze 
b a zw ró c ić u w ag ę n a s ta le p o g arszający s ię  
s tan k o le jn ic tw a .

A lbo p o m y sł u staw y , zm ie rza jące j d o e ta-  
ty zac ji w y cie ru k o m in ó w . Ile n iep o trzebn eg o  
n iep o k o ju w n iósł o n d o sfe r za in tereso w an y ch , 
k tó re z o b ecn eg o s tan u rzeczy są n a jzu p e łn ie j 
zad o w o lo n e .

Potrzeby portu Gdyni.

P rzech o d zę z k o le i d o p o trzeb  p o rtu  G d y n i 
N ieste ty , u d z ia ł G d y n i w  p lan ie  in w esty cy jn y m  
je st n ad w y raz sk ro m n y . C ałe szczęśc ie , że p an  
m in is te r P rzem y słu i H an d lu w sw o jem  p rze 
m ó w ien iu tak ja sn o s tw ie rd z ił, iż p an u je w  
R ząd zie św iad o m o ść , że trzeba je szcze d u ży ch  
w y siłk ó w , ażeb y G d y n ia n ap raw d ę sp ro s ta ła  
zad an iu , jak ie ją czek a . T o z ro zu m ien ie p o zw a 
la o czek iw ać , że w  m iarę m o żliw ośc i je szcze w  
ro k u b ieżący m  zn a jd ą s ię p ew n e k w o ty n a p a 
lące p o trzeb y G d y n i a ju ż n a jp ó źn ie j w p lan ie  
in w esty cy jny m  n a ro k n astęp n y  p o zy c ja ro zb u 
d o w y p o rtu o d p o w iad ać b ęd z ie p ro g ram o w i,  
jak i za m in im alny u zn a ły w łaśc iw e w ład ze p o r
to w e i sfe ry g o sp o d arcze p o rtu .

W łaśn ie o k res o sta tn ich d w u m iesięcy  w y 
k azał zu p e łną n iem o ż liw o ść rac jo n a ln ej p racy  
p o rtu p rzy o b ecn y m  w y p o sażen iu . W y sta rczy ł^  
m ałe z resz tą  o ży w ien ie w  o b ro c ie  d ro b n ico w y m , 
ab y m ag azy n y p o rtow e zo sta ły w y p e łn io n e p o  
b rzeg i —  tak , że w ięk sza p artia  to w aru n iem o -  
że b y ć d z is ia j w  G d y n i z łożo n a n a sk ład d łu 
g o te rm in o w y . O  k ażd y d źw ig o d b y w a s ię  w al
k a m ięd zy ek sp ed y to ram i, p rzy czy m za p o d 
s taw ien ie  d źw ig u p łaco n e są w zajem n ie p o w aż 
n e o d szk o d o w an ia . S zczeg ó ln ie jed n ak n iew y -  
s ta rcza ln o ść u rząd zeń p o rto w y ch d a ła s ię w e  
zn ak i o b ro to w i to w aró w  m aso w y ch , g d z ie cze 
k an ie  s ta tk ó w  n a  m ie jsce  w  p o rc ie  o raz  n a  d żw i-

Coraz większa poprawa w zdrowiu Papieża.
R Z Y M . W ed łu g o fic ja ln y ch in fo rm acy j z  

W aty k an u . O jciec św . je st ju ż p raw ie zu p e ł
n ie zd ró w . C zy n n o śc i se rca są ca łk o w ic ie n o r
m aln e , zab u rzen ia o b ieg u k rw i zn ik ły , p o d o b n ie  
jak i tru d n o śc i w  o d d y ch an iu . B ó le w  n o g ach  
u sta ły .

W  k o łach w aty k ań sk ich sp o d z iew a ją s ię , 
że ju ż w n a jb liż szych d n iach p ap ież zaczn ie  
n o rm aln ie p raco w ać .

P ro f. M ilan i zezw o lił O jcu św . n a k ró tk ie  
n a raz ie sp ace ry p o p o k o ju , a to  ce lem  w zm o c 
n ien ia zw io tcza ły ch w sk u tek d łu g o trw ałeg o  
leżen ia m ięśn i n ó g .

g i s ta ło s ię n ies te ty , zasad ą a n ie w y jątk iem  
A p rzec ież o k res k o n iu nk tu ry d o p iero s ię ro z 
p o czą ł. C o b ęd z ie , je ś li w zro śn ie o 5 0 p ro c . ?  
N a jak ie tru d n o śc i n a tra fia w y ład un ek z ło m u  ?  
W reszc ie p am ięta jm y o ro k u 1 9 2 0 p am ię ta jm y  
o n astro ju p an u jący m  w  G d ań sk u .

Odpowiedź posłom żydowskim.

N a zak o ń czen ie m u szę o d p o w ied z ieć je sz 
cze  m o im  p rzed m ó w co m  o b u  p o sło m  ży d o w sk im . 
P an p o se ł S o m m erste in ap e lo w ał b . w zn io sie , 
ażeb y u n ik ać n ien aw iśc i i ażeb y k ie ro w ała n a 
m i m iło ść . P an ie p o śle S o m m erste in  1 Jeże li 
p rzestęp stw a an typ ań stw o w e , k o m un is tyczn e  
o raz szm u g ie l w alu to w y czy to w aro w y są n ie 
w ątp liw ie w y n ik iem n ien aw iśc i d o P ań stw a  
P o lsk ieg o , to sp ó jrz p an d o s ta ty s ty k i i p rze 
k o n a j s ię p an , jak i je s t w y so k i u d z ia ł ży d ó w  
w  te j an ty p ań stw o w ej ro b o c ie . S ąd zę , że za 
b rak n ie p an u o d w ag i, ażeb y raz je szcze u czy ć  
n as m iło śc i d o w aszeg o n aro d u (p o tak iw an ia  
i g ło sy : ,,b raw o “ ) . P an p o se ł G o tlib p o su n ą ł 
s ię je szcze d a le j i s tw ie rd z ił, że an ty sem ity zm  
je s t p o w o d em  n aszego o p ó źn ien ia g o sp o d arcze 
g o . O tó ż je s t w łaśn ie o d w ro tn ie , ty lk o p an o 
w ie ź le czy tac ie w  d u szy p o lsk ie j, k tó ra s iłę  
n areszc ie p rzeb u d z iła . W łaśn ie n asza s ło w iań 
sk a to le ran cy jn o ść p o zw o liła w am w y ró ść n a  
p o lsk im ch leb ie . D ziś jed n ak n aró d p o lsk i 
z ro zu m iał, jak ie p ę ta ze rw ać m u su , ażeb y ży ć  
i te raz ju ż h arak iri n a sw o im  ży c iu g o sp o d ar 
czy m  p o p e łn iać d la w as n ie b ęd z iem y (o k lask i  
n a w szy stk ich ław ach p o selsk ich ).

Katastrofa kolejowa pod Gdynią 

Kierownik pociągu zginął — 28 wagonów 
strzaskanych.

W  so b o tę w e w czesn y ch g o d z in ach  ran n y ch  
O b łu że p o d G d y n ią b y ło w id o w n ią w strząsa ją 
ce j k a tastro fy  k o le jo w ej.

P o c iąg to w aro w y n a jech a ł o k o ło g o d z . 4 -e j 
n ad ran em  n a sz lak u G d y n ia — O rło w o n a  
n a g arn itu r w ag o n ó w , za ład o w an y ch w ęg lem , 
k tó ry zo sta ł u staw io n y n a to rze ó sm y m p o d 
s tacji d w o rca p o rto w eg o . W sk u tek zd erzen ia  
p o n ió sł śm ie rć k ie ro w n ik p o c iąg u to w aro w eg o  
F ran ciszek H irsch i p o ło w a w ag on ó w u leg ła  
ro zb iciu ; 8 w ag o n ó w  zo sta ło k o m p le tn ie zd ruz 
g o tan y ch .

K atas tro fa n astąp iła z p o w od u  m y ln eg o  n a 
s taw ien ia zw ro tn icy , n a sk u tek m y ln e j d y sp o 
zy c ji d y żu rn eg o ru ch u .

W  ch w ili, g d y p o c iąg to w aro w y n r 1 7 5 , 
id ący z G d ań sk a w k ieru n k u O k syw ia m ija ł  
p o d stac ję d w o rca p o rtow eg o , d y żu rn y ru ch u  
z p o w o d u n iep rzen ik n io n e j m g ły w y d a ł d y sp o 
zy c ję zw ro tn iczem u , b y zam iast n a w o ln y to r  
7 -m y p u śc ił p o c iąg  g d ań sk i n a za ję ty  to r 8  m y .

O p rzeszk od z ie n ie  w ied z ia ł an i zw ro tn iczy , 
an i m aszy n is ta , p o n iew aż p an o w ał m ro k o  
c iężk a m g ła p rzes łan ia ła  zu p e łn ie p o le w id zen ia .

P o d czas zd erzen ia p o c iąg u n r 1 7 5 a tab o 
rem  s to jący m  lu zem , ten d er w b ił s ię k o m p le tn ie  
d o w ag o n u s łu żb o w eg o w k tó ry m zn a jd o w ał 
s ię k ie ro w n ik p o c iąg u H irsch , zaś z o g ó ln e j 
ilo śc i 7 0 w ag o n ó w , 2 8 u leg ło w ięk szy m lu b  
m n ie jszy m  u szk o d zen io m  i ro zb ic iu .

W sk u tek  k a tas tro fy k ilk u k o le ja rzy z p o 
c iąg u to w aro w eg o o d n io s ło lek k ie k o n tu z je , jak  
ró w n ież u leg ł zn iszczen iu tran sp o rt szy n am o 
n iak u i in n y ch to w aró w  d ro b n ico w y ch .

P o d za rzu tem sp o w o d o w an ia k a tas tro fy  
a reszto w an i zo sta li d y żu rn y  ru ch u  V o ig t i zw ro t
n iczy D u ln y .

S tra ty id ą w  d z iesią tk i ty s ięcy z ło ty ch .
S p ec ja ln a k o m isja k o le jo w a  o b licza  p o w sta łe  

szk o d y .

70 tysięcy ton bawełny sprowadzimy w r. 1937
W  W arszaw ie i Ł o d z i b aw ili p rzed staw i

c ie le p ro d u cen tó w  b aw ełn y z T u rc ji. Z aw arli 
o n i k o n trak ty n a d o staw ę d la p o lsk ich fab ry k  
2 8 0 ty s . k g . b aw ełny tu reck ie j.

O g ó lny p lan  im p o rto w y  p rzy w o zu  su ro w có w  
w łó k ien n iczy ch p rzew id u je p rzy w ó z w ro k u  
b ieżący m  7 0 ty s . to n b aw ełn y .

P ro d u k c ja k o to n in y z ln u i sz tu czn eg o  
w łó k n a c ię teg o (jed w ab sz tu czn y ) o siągn ąć  
m o że w  rb . 7 d o 8 ty s . to n , a w ięc w n a jlep 
szy m  raz ie p o n ad 1 0 p ro cen t o g ó ln eg o p rzy w o 
zu b aw ełn y . P o n ad to k o to n in a , w y rab ian a n a  
raz ie w  m ały ch w arsz ta tach , jak i sz tu czne  
w łó k n o , je s t n a raz ie d ro isza o d b aw ełn y .

540 milionów fr. w gotówce z pożyczki 
francuskiej.

Z g o d n ie z u zg o d n io ny m  o statn io  p lan em  w  
r . 1 9 3 7 P o lsk a o trzy m a z ty tu łu p o ży czk i fran 
cu sk ie j o g ó łem  6 6 5 m ilio n ó w  fr .

Z  su m y te j d o tąd w p łyn ę ło 4 0 5 m ilio n ó w  
fr . w  g o tó w ce , 1 2 5 m ilio n ó w  fr . o trzy m am y w  
to w arze i 1 3 5 m ilio n ó w  fr . u zy sk am y je szcze  
w  g o tó w ce n a  d a lszą b u d o w ę m ag istra li w ęg lo 
w ej G ó rn y Ś ląsk —  G d y n ia .



.................................  GŁOS LUBAWSKI _______________ —--------- ZZZZ

Stacja knura 
w Rumianie i Zajączkowie.SRQPONMLKJIHGFEDCBA

Podaje się do w iadom ości, że w styczniu rb. 
Pom . Izba R olnicza założyła stację knura za
rodow ego rasy W ielk iej B iałej Pom orskiej 
u p. Ostrowskiego Franciszka w Rumianie. — 
Stację knura zarodow ego rasy W ielk iej B iałej 
A ngielsk iej u p. Grabowskiego Jana w Zającz
kowie.

Ze stacji knurów należy korzystać w jak 
najszerszej m ierze celem polepszenia m ateriału 
hodow lanego i bekonow ego.

O dstaw com bekonów zw raca się uw agę na 
obow iązkow e krycie sw ych m acior knurem sta
cyjnym zarodow ym , gdyż od 1 kw ietn ia rb. be
kony będzie m ógł ty lko ten odstaw iać, kto bę
dzie w posiadaniu dow odu krycia m aciory 
knurem stacyjnym .

Instruktoriat H odow lany P. I. R . 
w N ow ym m ieście n. D rw ęcą.

Kronika.
Newemiasto, dnia 22 lu tego 1937 r 

Poniedziałek Piotija katedr.
W torek Piotra
Środa M acieja aposto ła

Słońca: w schód o godz. 6.20 zachód o godz. 16.56

Z miasta i powiatu.

Akademia ku czci Ojca św.
Nowemiasto. W czoraj po głów nym nabo

żeństw ie staraniem A kcji K atolick iej parafii 
now om iejsk iej, urządzono w sali H otelu C en
tralnego uroczystą akadem ię ku czci O jca św . 
z okazji 15-tej rocznicy w stąpienia przez N iego 
na tron.

N a akadem ię przybyły liczne rzesze para
fian, przybyły rów nież delegacje organizacyj ze 
sztandaram i. Scenę efektow nie udekorow aną 
barw am i papieskim i zdobił piękny portret N aj
dosto jn iejszego Jubilata.

A kadem ię zagaił krótk im przem ów ieniem 
w zastępstw ie prezesa A kcji  w iel. ks. proboszcz 
dr. Pryba, w yjaśniając cel akadem ii, oraz poda
jąc je j program . Po przem ów ieniu ks. Probosz
cza odśpiew ano w spóln ie ,,Serdeczna M atko4* . 
N a dalszą część program u akadem ii złoży ły się: 
deklam acja p. t. ,,W ierzę“ w ygłoszona przez p. 
C zarnottów nę, śpiew y chóru kościelnego im . św . 
C ecylii, oraz dłuższe przem ów ienie p. prof. 
Sadkiew icza. M ów ca uw ypuklił całokształt pra
cy O jca św . Piusa X I. w spom iał Jego pobyt w  
w Polsce i serdeczność z jaką zaw sze odnosił 
się do N arodu Polsk iego.

Przem ów ienie sw oje zakończył p. prof. 
Sadkiew icz okrzykiem na cześć Papieża, który 
trzykrotn ie z entuzjazm em obecni pow tórzy li.

N a zakończenie odśpiew ano w spóln ie-p ieśń 
„M ychcem y B oga44.

Koncert religijny.
Zapow iedziany »a poniedziałek, dnia 1 m arca br. 

koncert relig ijny spotkał się z należytym zainteresow a
niem szerszego społeczeństw a. D oborow y program zapo* 
w iada m iłą niespodziankę. U zyskana z Torunia ork iestra 
sym foniczna, w ytężone prace w przygotow aniu chórów 
jak rów nież szlachetny cel im prezy spotkają się zatem z 
poparciem  obyw ateli m iasta i pow iatu. D o treści V  sym fo
nii B eethovena pow rócim y w najb liższym num erze na
szego pism a.

B ilety w cenie od 1,—  zł. do 3,—  zł, nabyć m ożna 
w cześniej w U rzędzie parafialnym w godz. od 9 — 12 
i 16 —  18. Tel. nr. 45.

Walne Zgromadzenie Miejscowego Koła 
Obywatelskiego L. 0. P. P.

odbędzie się w przyszłą sobotę, dn. 27. b.m . w lokalu p. 
B ronisław a Jankow skiego. O tw arcie zebrania o godzi
nie 19'/j  (TV i w ieczór).

Porządek dzienny :
1) Zagajenie
2) O dozytanie protokołu z ostatn iego w alnego zgro

m adzenia.
3) W ybór prezydjum W alnego Zgrom adzenia,
4) Spraw ozdanie za rok 1936

a) prezesa 
b) sekretarza 
c) skarł nika 

5) A bsolutorium
6) W ybór w ładz: a) Zarządu b) K om isji R ew izy jnej
7) B udżet na rok 1937
8) Program pracy na rok 1937
9) W alne głosy

10) Zakończenie.
W  razie niedostatecznej ilośdi członków W chw ili  

otw arcia W alnego Zgrom adzenia, odbędzie się następne 
zebranie, w pół godz. później, a jego uchw ały obow iązy
w ać będą bez w zględu na ilość obecnych. Zarząd.

Kurs kroju.
Nowemiasto. W  tych dniach przy jeżdża do N o- 

w egom iasta zw iązkow a Instruktorka kro ju dam skiego 
i brania m iary. K andydatki chcące w ziąć udział w tym  
kursie, zechcą zgłosić się w A dm in. „G łosu Lubaw skiego44 
w e w torek i środę, 23 i 24 bm .

O płata za udział w kursie skła ającym się ze 100 
lekcy j w ynosi 5 zł od osoby. W  razie dostatecznej ilości 
zgłoszeń kurs rozpoczuie się 24 bm . G odziny zajęć ustali 
Instruktorka w porozum ieniu z kursistkam i.

Walne zebranie Cechu szewskiego 
w Howymmieście

odbędzie się d. 28 2. 1937 r. o godz 2-giej w lokalu p. 
Jabłońskiego. Proszę o przybycie tych w szystk ich, któ
rzy posiadają kartę rzem ieśln iczą i książkę czeladniczą, 
G m iny zbiorow e należą do N ow egom iasta i N ow em iasto 
w ieś, K urzętn ik , Łąkorz, K rotoszyny, M arzęcice i  M roczno.

- Zarząd.

Deklaracja ideowo-polityczna obozu 
tworzonego przez pułkownika Adama Koca.

W czoraj w niedzielę o godzin ie 17.30 przed 

m ikrofonem Polsk iego R adia pułk. A dam K oc 

K om endant naczelny Zw iązku Legionistów w y 

głosił w śród pow szechnego w ielk iego zaintere. 

sow ania w całym kraju deklarację ideow o-poli- 

tyczną tw orzonego przez siebie obozu konsoli

dacji narodowej.

Pogląd na najw ażniejsze zagadnienia państ

w ow e, m ający stanow ić ideologię przyszłego 

obozu, m ów ca sform ułow ał w 9-ciu punktach, 

które stanow ią: 1. K onstytucja 2. A rm ia, 3.

Nowy miesiąc się zbliża I

A by otrzym ać na czas gazetę trzeba 
niezw łocznie uiścić przedpłatę za

„GŁOS LUBAWSKI “
na miesiąc marzec.

A bonam ent m iesięczny ty lko  1 zł

Z życia Koła L. 0. P. P. w Lubawie.
Zarząd M iejsk iego K oła L . O . P. P. w  Lubaw ie zw o

ła ł zebranie w szystk ich przedstaw icieli organizacji istn ie
jących na terenie m iasta Lubaw y na dzień 18 lu tego 
1937 r. w H otelu „K opernik 44 celem utw orzenia K om itetu 
O byw atelsk iego, którego zadaniem będzie zorganizow anie 
zbiórek na zakup sam olotów dla celów szkolenia w pilo 
tażu m otorow ym .

D o K om itetu w yżej w spom nianego, w ybrano poza 
Zarządem m iejsk iego K oła LO PP.:

prezesów LO PP kolejow ego
„  „  pocztow ego
„  „  szkół pow szechnych I i II
„  „  Straży G ranicznej

pp. dyr. G im nazjum M iejskiego p. kur. W olbecka, not. 
Jarzęckiego, D ra. W ierzbow skiego, w ice burm istrza Jan
kow skiego i kier. Szkoły Pow szechnej nr 2 Piłata.

Posiedzenie w yżej w ym ienionych osób odbędzie 
się w dniu 22. 2. 37 r. w H otelu „K opernik44 w Lubaw ie 
o godz, 19.39 celem uchw alenia program u pracy.

Za Zarząd.
Sekretarz (— ) J. L ippert Prezes (— ) W . D akow ski

Z Sali Sądowej.
Lubawa. D nia 18 bm . odbyły się pofced tu t. Sądem 

G rodzkim rozpraw y karne, na których zapadły następu
jące w yroki: C ichocki Jan ztLuba\vyza kradzież bielizny 
skazany na 10 m iesięcy w ięzienia. .

W  pow yższej spraw ie żona C ichockiego za nabycie 
tej bielizny, skazana na 10 m iesięcy w ięzienia i 50 zł 
grzyw ny.

Fettm er Tadeusz z B yszw ałda za nieum yślne spo
w odow anie urazu cielesnego podczias m łócenia, skazany 
na 3 m iesiące aresztu w zaw ieszeniu na 2 lata.

O lszew ski Franciszek z N aguszew a za pokątne 
udzielanie porad praw nych i pisanie podań, skazany na 
m iesiące aresztu i 100 zł grzyw ny, bez zaw ieszenia.

K rause R udolf z Losów za nielegalne przekroczen ie 
granicy z Polsk i do N iem iec i z pow rotem , skazany na 
2 tygodnie aresztu z zaw iesz. na 2 lata.

D em bow ska M aria z Lubaw y za nieprzestrzeganie 
przepisów sanitarnych w cukiern i i w  piekarni, skazana 
na 2 tygodnie aresztu w zaw iesz. na 2 lata.

G oszka Jadw iga z K iełpin za kradzież, skazana na 
2 tygodnie aresztu w  znw iesz. na 2 lata.

G oszka B ronisław a z K iełp in za przy jm ow anie 
skradzionych rzeczy, skazana na 1 tydzień aresztu w za
w ieszeniu na 2 lata.

K ow alski Jan z Jastrzębia pow iat B rodnica za nie
przestrzeganie przepisów sanitarnych w m łynie w odnym , 
skazany na 2 tygodnie aresztu w zaw ieszeniu na 2 lata.

Z dalszych stron.

Związek lekarzy domaga się wykluczenia żydów.
Poznań. O kręgi w ielkopolsk i, pom orski 

i śląsk i Zw iązku Lękarzy Państw a Polsk iego 
w ystosow ały pism o do Zarządu głów nego 
w W arszaw ie z propozycją odbycia w alnego 
zebrania w Poznaniu.

N a zebraniu tym postaw iony będzie w niosek 
w prow adzenia paragrafu ary jsk iego w stow a
rzyszeniu na terenie całej Polsk i.

D otychczas uchw ałę tego rodzaju w prow a
dził Zw iązek Lekarzy na Śląsku.

D ram atyczna scena sam obójstw a
Grzeszolska opowiada o ostatnich chwilach 

swego męża.
K R A K O W . Jak donosi prasa, zapow iedzia

ny na w torek pogrzeb G rzeszolsk iego nie od
był się, gdyż nikt z rodziny nie przybył do 
K rakow a na czas, by zająć się pochow aniem 
zw łok.

D opiero w czoraj przy jechał brat G rzeszol- 
skiej i szw agier je j p. K opik. O baj zam ieszkali 
w H otelu Polsk im w  tym sam ym pokoju, w  któ
rym targnęli się na życie G rzeszolscy.

Po przybyciu do K rakow a załatw ili spraw y 
zw iązane z pogrzebem , który odbył się w  
czw artek o godz. 2 i pół po południu na cm en
tarzu R akow ick im .

A dw . H ofm okl-O strow ski, który początko
w o zam ierzał przy jechać na pogrzeb i w ygłosić 
nad grobem m ow ę, zrezygnow ał z w yjazdu do 
K rakow a. N atom iast prześle w ieniec, który 
jeden z krakowskich adw okatów złoży w jego 
im ieniu na m ogile G rzeszolsk iego.

Państw o, 4. N aród, 5. Zagadnienie kom unizm u 

6. Zagadnienie w si, 7. R ozw ój m iast, 8. K ultura 

polska, 9. M niejszości.

D eklaracja płk. A dam a K oca w ysłuchana w  

niesłychanym napięciu, spotkała się ze szcze

rym oddźw iękiem szerokich rzesz polsk ich.

Sekretariat płk. A dam a K oca otrzym uje ze 

w szystk ich stron kraju sgłoszenia akcesu do 

akcji zjednoczenia narodow ego.

D okładną treść w ygłoszonego przem ów ienia 

zam ieścim y w przyszłym num erze.

Po raz pierwszy G rzeszolska opisała do
kładnie dram atyczną scenę sam obójstw a. R a
zem w ybrali lum inal, przy czym m ąż je j ustalił 
daw ki. W yszedł z założenia, że jego organizm 
jest siln iejszy i w ytrzym alszy, to też dla siebie 
przygotow ał daw ki siln iejsze. W yliczy ł m iano
w icie, iż jem u są potrzebne daw ki po trzy i pół 
tab letk i, podczas gdy żonie polecił zażyw ać 
po dw ie i pół tab letk i lum inalu.

Siedli na łóżkach. Praygotowane daw ki 
m ieli obok na sto le, po czym zaczęli je zażyw ać 
Pierw szy zażył G rzeszolsk i trzy i pół tab letk i, 
żona jego z kolei sw oją daw kę. Po kilku  tak ich 
daw kach G rzeszolska zauw ażyła, że zaczyna 
tracić przytom ność i w pośpiechu zażyła resztę 
przygotowanej trucizny. U czuła senność. O stat
nim przebłysk iem św iadom ości była niew yraźna, 
zam glona sylw etka m ęża, sięgającego po na
stępną pasty lkę.

W  tym m om encie zasnęła i nic już w ięcej 
nie pam ięta.

K om unikaty Pom . Izby R oln.
W sprawie bezpieczeństwa pracy w rolnictwie.

O kręgow y W ydział B ezpieczeństw a Pracy w R ol
nictw ie przy Pom orskiej Izb ie R olniczej w Toruniu po
daje do w iadom ości, że szczegółow ą akcję oezpieczeństw a 
pracy w ro ln ictw ie, prow adzić będą w pow iatach: 
D ziałdow o Instr. Tow . R oln, Pow . p. A lfons K udelsk i 
K artuzy Instr. Tow . R oln. Pow . p. Leon M arczek, 
C hojn ice Instr. Tow . R oln, Pow . p. Jan K urow ski 
Tczew Instr. Tow . R oln. Pow . p. Zygm unt R eich 
Lubaw a Instr. Tow . R oln. Pow . p. Jan K ołodziersk i

W pozostałych pow iatach akcja bezpieczeństw a 
pracy w ro ln ictw ie prow adzona będzie bezpośrednio przez 
O kręgow y W ydział B ezpieczeństw a Pracy w R olnictw ie 
przy Pom orskiej Izb ie R olniczej.

Praktyczne w ykłady ro ln icze.
W zorem lat ubiegłych Pom orskie Tow arzy

stw o ro ln icze urządza rów nież w  roku bieżącym 
cykl praktycznych w ykładów ro ln iczych o w yż
szym poziom ie, które odbędą się w dniach 24 
i 25 lu tego r. b.

N a cykl ten złożą się następ, prelekcje :

Dzień 24. II. 37.
G odz. 11 w sali K inoteatru „Sw it “ w To

runiu referat z przezroczam i —  p. inź. K ury łło  
pt. „G łów ne szkodnik i i choroby plantacyj bu
raczanych ze specjalnym uw zględnieniem plu
skw y buraczanej44.

G odz. 13-ta w e „D w orze A rtusa44 referat p. 
dr. K . C elichosw kiego p. t. „Zastosow anie boru 
przeciw ko chorobom buraka4* .

G odz. 17-ta w e „D w orze A rtusa44 referaf p. 
dr. K . Strzem ieńskiego, docenta U . J. w K rako
w ie pt. ,,Z now szych badań nad zagadnieniem 
odżyw iania się roślin fosforem’ 4.

G odz. 19-ta w e „D w .  A rtusa’ 4 referat p. inż. 
Tereszczenki pt. „A ktualne zagadn. naw ozow e44.

Dzień 25. II. 27.

G odz. 10-ta referat p. dyr. inż. J.Łosia z W ar
szaw y pt. „W idoki opłacalności produkcji na
sion oleistych w Polsce44.

G odz. 11-ta referat p. dyr. inż. Jerzego R a- 
dom yskiego z Poznania pt. „U praw a roślin oleis
tych w św ietle ostatn ich dośw iadczeń44.

G odz. 12-ta ref. p. inż. J. D iffenbacha p. t. 
„U praw a jęczm ienia w św ietle dośw iadczeń lat 
ostatn ich44.

G odz. 13-ta referat p, dr.J, D m ochow skiego 
pt. „R ozwój i przyszłość Targów na jęczm ień 
brow arny w Poznaniu44.

G odz. 17-ta ref. p. dyr. inź. J. Łosia z W ar
szawy p. t. „Jęczm ień na tle ogólnej sytuacji 
zbożow ej4* .

W  tym sam ym dniu Polsk i Zw iązek Zaw o
dow y R olników i Leśników z W yższym 'W y
kształceniem organizuje o godz. 17,45 w sali 
„D w oru A rtusa*4 odczyt p. prof. dr. inź. T ilgne- 
ra pt. „D odatn ie i ujem ne strony m niejszych 
i w iększych gospodarstw ro lnych w św ietle 
liczby44.

O drócz tego odbędą się popularne praktycz
ne w ykłady ro ln ioze w C hełm ży, B rodnicy, 
Sw ieciu, Pelp lin ie, C hojn icach i K artuzach. —  
O term inach i tem atach pow iadom im y zaintere
sow anych w e w łaściw ym czasie.
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G ŁO S LU BA W SK I

N r. akt. I. K a. 2/37.

Sentencja w yrokuDCBA

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 
Dnia 21 stycznia 1937 r.

Sąd O kręgow y w G rudziądzu, w W ydziale 
O dw oław czym K arnym , na posiedzeniu jawnym 
w składzie następującym :

Sędzia S. O . J. Piłat.
Protokolant apl. sąd. St. K arbow ski 

po rozpoznaniu w dniu 21 stycznia 1937 roku 
spraw y karno-pryw atnej O lszew ska c|a Zalew
ska, oskarżonej z art. 255 k. k., z pow odu ape
lacji, założonej przez osk. Zalew ską Leokadię 
od w yroku Sądu G rodzkiego w N ow ymm ieście 
z dnia 2 grudnia 1936 r.

postanow ił:
W yrok Sądu G rodzkiego w N ow ym m ieście z dn. 
2 grudnia 1936 r. K g. 367J36 uchylić i osk. 
Leokadię Zalew ską uznać w inną, że w  kw ietniu 
w zgl. m aju 36 r. w N owym m ieście pom ów iła 
M aksym iljana O lszewskiego o takie postępow a
nie, które m oże go poniżyć w opinii publicznej, 
w yrażając się o nim do Bolesław a Zam eckiego, 
że tam , gdzie osk. pryw atny pracow ał poprze
dnio, to ty le nakradł, że całe Łąki Bratiańskie 
i w szystkie jego siostry w ten tow ar się ubie
rały oraz, że żal m i pana, bo pan zginie przy 
tym człow ieku, tj. w yst. z art. 255 k. k. i za to 
skazać ją na jeden tydzień aresztu i dw adzieścia 
złotych grzyw ny, którą w  razie nieściągalności, 
zastąpi kara aresztu przez dw a dni. N a zasa
dzie art. 61 kk, zaw iesić w ykonanie kary po
zbaw ienia w olności oskarżonej na przeciąg lat 
dw óch. N a zasadzie art. 255 § 3 k.k. zarządzić 
ogłoszenie w yroku w czasopiśm ie „G łos Lu 
baw ski" na koszt oskarżonej. O skarżona po
nosi koszty postępow ania karnego i opłatę są
dow ą w kw ocie dziesięć złotych 50 gr za obie 
instancje oraz koszty oskarżyciela pryw atnego.

(— ) Piłat.
Za zgodność:

(— ) M uchliński, 
Sekretarz Sądu G rodzkiego.

K m . 1262/36.

O bw ieszczenie
o licytacji ruchomości.

K om ornik Sądu G rodzkiego w Lubaw ie 
rew iru I. Antoni Idzior m ający kancelarię w  
Lubawie ul. 19 Stycznia N r. 4 na podstaw ie 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej w iado
m ości, że dnia 26 lutego 1937 r. o godz. 14-tej 
w Złotowie, pow . lubaw ski odbędzie się

1-sza licytacja ruchomości, 
należących do Franciszka Graduszewskiego 
zam. w Złotowie, pow . lubawski składających 
się z pianina m arki "S iegel" G dańsk oraz 
10 bekonów oszacow anych na łączną sum ę 
2.100 zł.

Ruchomości m ożna oglądać w  dniu licytacji 
w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

Lubaw a, dnia 28 stycznia 1937 r.
Idzior, kom ornik.

O głoszenie
o przystąpieniu do parcelacji

Starostw o Pow iatow e podaje do w iadom oś
ci osób zainteresowanych, że przystępuje do 
parcelacji części m ajątku Rapaty o obszarze 
150 ha, położonego w gm inie Zabfny, pow . 
działdow skiego i w zyw a chcących nabyć ziem ię 
z tego m ajątku do złożenia przepisow ych zgło
szeń do Starostwa Powiatowego w Działdowie, 
w term inie do dnia 28 lutego 1937 r.

Zgłoszenia złożone po tym term inie nie będą 
uw zględnione.

Zgłoszenia o nabycie ziem i nie podlegają 
opłatom stem plow ym . Form ularze zgłoszeń m o
żna otrzym ać w każdym Starostw ie.

Za Starostę Pow iatow ego : 
(— ) Paw lik, kom isarz ziem ski

Spółka Łowiecka Sampława 
wydzierżawiaw drodze publicznego 
przetargu

Polow anie obszar 347,6949 
Sam pław a obw ód III  

na przeciąg lat 6 dnia 25 bm. o godzinie 14-tej 
po południu w lokalu p. Minetti. Pozam iejsco- 
w i reflektanci są do przetargu dopuszczeni.

W arunki zostaną ogłoszone przed przetar
giem . W adium należy złożyć w kw ocie 20 zł.

Przewodniczący Spółki Łowieckiej 
(—) Karczewski Hipolit.

Agendy 
handlowe 
do nabycia 

w księgarni

8. M iłoszew skiego N ow em iasto

Wspólnik Al Capone w Gdyni.
G DY NIA , przed kilku dniam i policja w  

drodze poufnej otrzym ała w iadom ość, że do 
portu przybył na jednym z towarow ych statków 
żyd Sycow ski, w spólnik głośnego am erykań
skiego bandyty — A l Capone. Rozpoczęto po
szukiwania za groźnym bandytą. Siady zapro
w adziły do G dańska, gdzie w jednym z pod
rzędnych hotelików aresztow ano Sycow skiego.

Przesłuchany przez policję śledczą gangster 
zeznał, że urodził się przed 43 laty w W ielgo
m łynach pod Radom skiem i że to on jest w ła
śnie „bohaterem " głośnego w sw oim czasie 
procesu w e W iedniu. W roku 1935 Sycow ski 
został skazany przez sądy austriackie na 7 m ie
sięcy w ięzienia za podrabianie paszportów 
i szereg niezwykle w yrafinowanych oszustw , 
przypom inających aferę Stawiskiego. Przy are
sztow anym Sycow skim znaleziono w ów czas 
książeczkę oszczędności na kw otę 10 tysięcy 
dolarów, 900 franków szwajcarskich w  gotów ce 
oraz biżuterię platynow ą w artości 14.000 fran
ków szw ajcarskick.

Podczas tego procesu dow iedziano się, że 
Sycowski był „bankierem" bandy A l Capone'a, 
w ystępującego podów czas pod pseudonim em 
„K id  Tiger".

Policji śledczej Sycow ski podał sw ój życio
rys, obfitu jący w sensacyjne m om enty. O puścił 
on dom rodzicielski już w 6-stym roku życia 
i w yjechał do H am burga, a w reszcie do A m e
ryki. Z pucybuta doszedł do stanow iska kasje
ra pew nego przedsiębiorstw a w Chicago i tam 
zapoznał się z przyw ódcą bandy gangserów A l  
Caponem . Ponieważ „K id  Tiger" obiecyw ał m u 
królewskie w ynagrodzenie, Sycow ski przyjął 
stanow isko kasjera bandy i głów nego kierowni
ka szm uglu spirytusem .

Pow róciw szy po blisko 30 latach Jdo Euro
py w roku 1930 Sycow ski pióbow ał osiedlić się 
w Polsce, w Rum unii i w e W iedniu, jednak 
nigdzie nie chciano go przyjąć. W yjechał w ięc 
do Francji, a gdy w rócił, m iał w ręku 2 czeki 
pew nego bankiera francuskiego na 1000 gulde
nów i 18 tysięcy dolarów .

Poniew aż kw ota ta została w yłudzona pod
stępnie, w ładze poszukiwały Socow skiego, któ
ry tym czasem w yjechał do Paryża, gdzie tru- 
dnw się handlem narkotykam i, przy czym oszukał 
belgijskiego hrabiego na 1.300.000 franków .

Pisma Marszałka Piłsudskiego dostępne dla 
najszerszych warstw.

D la szerokich rzesz czytającej inteligencji 
prace pisarskie M arszałka Piłsudskiego były  
niedostępne, gdyż kom plet ich, już po ostatnio 
zastosowanej zniżce ceny, kosztow ał 112 zł. 
O becnie Instytut Józefa Piłsudskiego, Pośw ię
cony Badaniu N ajnow szej H istorii Polski przy
stąpił do now ego, pełnego w ydania „P i s m 
Zbiorow ych Józefa Piłsudskiego", które w pre
num eracie będzie kosztow ało ty lko 30 złotych, 
płatnych w 10 ratach, po 3 zł m iesięcznie, przy 
odbiorze każdego tom u. W  ten sposób zostaną 
udostępnione dzieła, zaw ierające historie tw ór- 
caego życia W ielkiego M arszałka od pierw sze
go okresu jego pracy jako redaktora „Robotni
ka" i członka Centralnego K om itetu P. P. S., 
aż po ostatnie lata działalności w N iepodległej 
Polsce.

N a „P ism a Zbiorowe Józefa Piłsudskiego" 
złoży się 10 obszernych tom ów , z których dzie
w ięć będzie zaw ierało prace sam ego M arszałka 
dziesiąty zaś tom obejm ie indeks rzeczow y.

Zam ówienie na prenum eratę 10 tom owego 
kom pletu „P ism Zbiorow ych Józefa Piłsudskie
go" należy przysłać do dnia 20-go m arca r. b., 
na zw ykłej kartce pocztowej do Instytutu Józefa 
Piłsudskiego w W arszaw ie, A l. U jazdow skie 1.

Czytajcie„G łos Lubaw ski"

Najlepszy 

węgiel 
eksportowy 

węgiel 
kowalski

i Brykiety 
poleca firma

Stanisław Rost
Nowemiasto a/Drwęcą

N a czas W ielkiego Postu

Drogi Krzyżowe 

i Gorzkie Żale 
poleca

Księgarnia
B. Miloszewski
N ow em iasto Rynek

Sprzedam zaraz

budynki
(mieszkalny i gospod.) 

i masywne
3 morgi ogródu 

LESZCZYŃSKI-Kurzętnik

Wszelkie

Fornujlarze
*poleca

Księgarnia

R. Miloszewski
N xjw em iastn Rynek.

Czerw one bandy grabią 
głodującą ludność M adrytu.

W edług doniesień z M adrytu doszło Jam 
znow u do krw aw ej strzelaniny m iędzy grupam i 
anarchistycznem i. Pow odem zajścia były łupy 
zrabow ane w okolicznych w siach. N a placu 
boju zostało 12 zabitych i 40 rannych.

Kemnniści hiszpańscy rabują co się da
i nie oszczędzają naw et m ajątków zagranicz
nych. Specjalny w ysłannik z W alencji w yje
chał ostatnio do Torrelavegi, by zarekw irow ać 
w ielką fabrykę tow arzystwa Solvay.

Jak podaje „Echo de Paris" rząd sow iecki 
otworzył rządow i w W alencji dalszy znaczny 
kredyt pod zastaw złota sztabow ego Banku 
H iszpańskiego. K redyt ten przeznaczony jest 
na zakup sow ieckich m aterjałów w ojennych.

Złoto hiszpańskie przybyło już do Odessy
na pokładzie parow ca hiszpańskiego „Santo 
Tom e". Ponadto do Tuluzy przybyły sam olo
tem 23 skrzynie ze złotem w agi ponad 1000 
kilogram ów.

Znam ienny szczegół ujawniło dow ództwo 
w ojsk narodowych po zajęciu M alagi. O to oka
zało się, że
sztaby czerwone posiadały w Maladze duże 

zapasy mąki,
oraz innych artykułów żyw ności, które kom i
tety F. A . I. i C. N . T. zarezerw owały dla 
w łasnego użytku, pozostaw iając natom iast lud
ność m iasta i okolicy zupełnie bez żyw ności. 
G dy czerwoni przyw ódcy zabezpieczyli się 
troskliw ie przed niedostatk iem , m asy ludności 
głodow ały. O becnie w szystkie te zapasy prze
kazane zostały przez dow ództw o narodow e pie
karniom i sklepom .

G en. M ilan A stray, dow ódca hiszpańskiej 
Legji cudzoziem skiej, w ygłosił przez radio w  
Salamance przem ówienie, w którem zaznaczył, 
że w ojska narodow e w kroczą do M adrytu jako 
osw obodziciele a nie jako ciem iężyciele. Zbrod
niarzy jednak i podżegaczy doścignie surow e 
praw o.

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — wtorek 23 II.

6.00— 8.00 A udycja poranna 11.3© A ud. dla szkół 
12.08 K onc. 12.50 Skrzynka rolnicza 15.15 Płyty 16.00 
Stolica i jej spraw y 16.10 Zycie kult. atol. 10.15 Skrzynka 
P. K . O . 16.30 K onc. 17.00 D ni pow szednie państwa K o 
w alskich. 17.15 Pieśni Jóeefa M arxa 17.50 M om encik, m o
nolog 18.00 Pogadanka aktualna 18.10 Sport w m iastach 
i m iasteczkach 18.50 Pogadanka aktualna 19.C0 D yskutuj
m y 19.20 N itra —  m iła N itra 20.C0 Pogadanka m uzyczna 
20.15 K oncert sym foniczny 22.30 Szkic literacki 22.45 M u 
zyka z dancingu Cafe-C lub w W arszaw ie.

Warszawa — środa 24. II.
6.00— 8.00 A udycja poranna 11.30 A udycja dla szkół 

12.03 Płyty 12.50 Pogadanka 15.15 K onc. 15.55 Skrzynka 
techn. 16.10 A nd. dla dzieci 16.25 Rozwiązanie zagadki 
16.30 Płyty 17.00 O dczyt 17.15 K onc. sol. 17.50 Pogadanka 
18.00 Pogad. aktualna 18.10 Pogad. 18.50 Reportaż 19.20 
Płyty 20.00 A ud. pośw ięcona Estonii 20.35 Chw ila Biura 
Studiów 21.00 K onc. 21.30 Słuchow isko p.t. „Legenda“  
22.15 K onc.

GIEŁD A Z B 0 Z OWA

Zyto
Poznań, 18. 11.

24.o0-24.60
Bydgoszcz, 18. 11.

22.75-24.35
Pszenica 27.00-28.00 28.75-28.00
Jęczm ień brow arow y 25.25-26.25 25.00-26.50
O wies 20.00-21.50 20.00— 20.50 .
Łubin niebieski 12.75-13.25 11.50— 12.00 ,
Łubin żółty 15.75— 16.25 12.50— 13.50 >
M ak niebieski 64.00— 68.00 61.00-64.00
Rzepak zim ow y 46.00— 47.00 46.00— 47.00 j
Rzepik — 42.00-44.00 >
Seradela — 16.00-18.001
Siem ię ln iane 42.50-45.50 40.00— 42.001
G orczyca 30.00-32.00 2 7.00— 29.001
Peluszka — 20.50-21.5®
W yka latowa — 19.50— 21.0^,
G roch V ictoria 20.00— 23.50 22.00— ?' J
G roch Folgera 22.00— 24.00
K oniczyna czerw , sur. 80.00-100.00

>'“ 24.00

K oniczyna biała 80.00- 115.00 >j.00-100.00
90.00-125.00

Redaktor odpow iedzialny i w y<» ■■■  vui. 

A ntoni M iloszew ski —  N ow em iaste aw ca 
i i । ■»...■ m .i nad D rw ęoą.

Najlepszy górnośląski

WĘGIEL 
opałowy i kow alski 

nadszedł i polecam

N. EWERTOWSKI, 
handel żelaza, sprzętów do

m ow ych i m aszyn roln.

ZAPROSZENIA
ŚLUBNE 

wykonuje solidnie i terminowo 
Drukarnia B. MILOSZEWSKI Nowemiasto


